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WIADOMOSCI KRAJOWEi ZAGRANICZNE - 


KROLESTWO, POLSKIE. 

~ Kommissja województwa Krakowskiego. — W wy- 
konaniu rozporządzenia kommissji rządowćj: przychodów 
jskarbu 2 dnia 24 września r. b.-Nro 59,950, gruntują- 
cego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod 
dniem 19 sierpnia 1828 r. zapadłego , podaje do' publi- 
cznój wiadomości, iż w dniu 12 lutego 1830 roku począ- 
Wszy od godziny 9 z ranę, odbywać się będzie w biórze 
kommissji województwa Krakowskiego w sali sessjonalnćj 
publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rządowych Tępoczów 
wobwodzie Miechowskim położonych, a składających się z 
wsi Tępoczów, folwarku tegoż nazwiska, i młyna wieczy- 
ście wydzierzawionego. 


prętów 287 miary nowopolskićj. ć 
Licytacjo zaczynać się będzie od summy 


w srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w no- 
minalnćj wartości. : Zy 7 


Oprócz postąpionćj nalicytacjisummy, obowiązany bẹ- 
dzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch 


a tatach złp. 1970 gr. 24 kanonu, z wolnością jednak spła- 
cenia takowego monetą brzęczącą; nadto przejmie poży- | 


ezkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego w summie 
złp. 65,000 zaciągnioną, od którćj prze, następne 24 
łata, wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa prawem 
sejmowém z dnia 13 czerwca 1825 r.. ustanowioną o- 
płate. — ; ` 
> Opró 
“nych opłacać się będzie także nowo ustanowiony podatek 
ofiary w ilości złp. 884 gr. 6. s 
Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
glp. 654l gr. 18 w srebrze lub w listach zastawnych, a 
nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobną ilość złp. 6541 gr. 18. 
O innych warunkach licyłacyjnych każdy chęć kupna ma- 
~ jący poweźmie wiadomość w biórze komumissji wojewódz- 
kiej, gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą źródła 
jmtraty wykazającą, na drzwiach w sekcji ekonomicznćj wy- 
wieszone będą. z ; 2 
Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, osta- 
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się. — W Kiel- 
wach dnia 12 listopada 1829 roku. — Radca stanu pre- 
aes, Fielogłowski, — Sekvetarz jeneralny, Zamojski. 
— Dyrekcja jeneralna korpusu królewskiego inżenierów 


dróg i mostów. — W kontynuacji swego obwieszczenia z jednego z najpiękniejszyc 
= y 5 j 
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Warszawie dnia 26 Listopada 1529 roku we 


sid. 
morgów. Ty i 


atp. 44,993. 


cz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza= I 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp, 20 kwartalnie. 


i 


Czwartek. 


dnia 17b.m.ir. uwiadamia publiczność, iż cały trakt 
Poznański, od Warszawy aż do Słupcy na granicy pruskiej, 
już ukończony, i do przejazdu otwarty się znajduję, =m 
W Warszawie dnia 24 listop- 1829. r. — Dyrektor jene- 
ralny Christjąni. — Sekretarz jeneralny, Myszkowski. 

— Sąd policji poprawezćj wydziału TŁęczyckiego. — 
Podaje do wiadomości pablicznćj, iż znajdujące się w de- 


pozycie sądu naszego zelastwa ód okucia bryki będące; 
jakie w studui przez osobę podejrzaną zatopione, wydoby- 


te zostały, ktoby przeto tychże prawym właścicielem być 
się mienił, zechce się z dowodami w ciągu imtestica jedne= 
go stawić, gdyż w razić przeciwnym spieniężoje 1 na skarb 
publiczny zasądzone będą.-- W Łęczycy dnia 14 listopada 
1829 roku. -- Ludwik Skwarski. 


i Wiadomości Warszawskie. 
|— Wyszła m druku piękna saluka grywana w Teatrze 
Rozmaitości p.t. Popas, Komedja w l-akcie. Nabyć jej 
można w xięgarni Zawadzkiego i Węckiego i w sklepie 
ubogichzacenęzł. o co ©0070 > 
— Dziś zimna stopni EL. 


ROSSTA. — Krótka wiadomość historyczna o cesarskiej 
akadrmji sztuk piękn) ch w Petersburgu. 

Cesarzowa Elżbićta założyła akademję sztak pięknych 
1758 r., a nieśmiertelna Katarzyna H, nadała jéj w roku 
1761 stałe urządzenie i statuta, wzięła ją pod swoję SZCZE” 
gólną opiekę i opatrzyła uposażeniem godnćm - wspania= 
lego sposobu myślenia i jej zaniiłówania dla sztuk pigs 
knych. W niematéj liczbie przywilejów które ta wielka 
mońarchini akademji nadała, ważniejsze są: prawo nies 
uznawania niczyjego bezpośrednio zwierzchnictwa, jak tyle 
ko samej cesarzowćj i jej dostojnych naslępców; wyłączes 
nie członków akademji 1 Jéj elewów wraz 4 ich następ= 
cami od wszelkićj posługi publicznćj wojskowćj i cywile 
nój; prawo wyrokowania w zebranej uadzie względem 
wszelkich, akademji dotyczących okoliczności, i odwóła* 
nia się do samego moharchy w razie potrzeby; wolność 
przekładania monarsze uwag -0 nowych prawach wydać się 


mogących, a przywilejom iwnych. = Wypo* 


A 


akademji przeci 
sażenie akademji wynosiło: 60,000 rubli srebrnych (assy- 
gnocyjnych nie było jeszcze w owym czasie Jo 0YZUCZYWI 
podług dzisiejszego kursu 222,000: rubli assygnicyjnych, 
a nawet więcćj jeszcze, biorąc na uwagę taniość wszyst= 
kiego w tamtych czasach, wyrównającą połowie ceyy dzi- 
siejszćj. = A ? 


+ W roku 1765 rozpoczęła się budowa gmachu akademji, 


h i największych , które zdobią 


„ 


+ 


budowniczy Felting następca Kokorinowa w obowiązkach 


mj 


Warneck 1 Kipreńskiego, obcenie radców skademji, któ- 
«ych dzieła są doslatecznie znane i cenione w powsze- 


i 
Ż 


Szczedryn (Teodozy), Prokosiew; oraz sławni professo« 
rowie nasi; Martos, Dómout-Malinowski i Pimenow; aka- 
|dewik Sokołów, panowie Halberg, Owłowskii Kryłow da- 
| wnićjsi pensionarjusze akademii. 5 
| - Jako budowniczych, możemy zalecić: Kokorynowa i Fels 
|linga którzy wznieśli gmach akademji, Stanowa, Bejano» 
dyrektora akademji, który wystawił część heremitażu i pa- | wa, Wolkowa, Zechąrowa , Melnikowa i Woronikina; pier- 
dac prezydenta akademii jęnerała poracznika Beckiego , | wszego teraz profesora Michaitowa 2, profesora Michaiło= 
będący teraz własnością senatora Gorgoli. = wa l, profesora adjunkta Gomzino, jak niemnićj azlonków 
Wkrótce i muzeum akademii urządzone zostało , nie- | akademii Demertsowa, Stassowa: i Rossi. Wielkie także 
przestając wzbogacać się bez.przerwy obrazami lub kopja- | dają o sobie nadzieje, uwilodzi archytekci Glinka i Konstan- 
mi obrazów najsławniejszych mistrzów, posągami, zbiorem | ty Ton, dawni pensjonarjusze akademji i Jesimo w teraźniej-- 
modelów. architektonicznych i t. p., słowem, tem wszy- | szy jej pensjonarz, = 
stkiem , cokolwiek do wykształcenia smaku i do postępu | Dó rytowników na miedzi, liczemy Czemessowa, Bera 
w zamiłowaniu naukiw uczniach akademji, przyczynić się | seniewa, Koszkina, Skorodumowa, Utkina, których nas 
może. s | zwiska nawet za granicą są juź wsławione, Galaktiono» = 
Od 1767 do 1527 wydała akademja 701 artystów, a | wa, Czeskiego i Uchtoumskiego. — Wasilejew pierwszy po- 
między tymi blisko 60 pensjoparjuszów którzy za granicą | święcił się ryciu na stali. Hr. Tołstoj wiceprezydent a- 
nauki swoje kończyli i byliw stanie ubiegać się z najsła- | kademji odznacza się pięknemi medali swemi'i allegory- 
wniejszymi mistrzami tegoczesnymi. Dla szcznpłości miej- 


cznemi medaljonami odnosząceini się do wojen 1812, 1818 
sca wymieniemy tylko znakomitszych z pomiędzy tych który- ļ i 1814 roku, i przez dwie ploskorzeźby na miedzi, do któ ` 
miod lat60 szczyci się tak słusznie akademja. f rych przedmiot wzięty z Odyssei. y 

W rodzaju historycznym celowali: Lossenko, Sokołow, W ryciu na kamieniu, mieliśmy młodego Jsnkowa, którego 
Rodczew, Wołkow, Kozłlow, Wojoow, Akimow, Tupi- 


śmierć zawczesna przecięta zawód piękne rokujący nadzieje, 
lew, Ugromow; panowie Jegorow i Szebujew, teraźniej- | 
si profesorowie, i pan Jwanow pierwszy profesor w tej 


Rytownik pieczęci Dobrokotów, przyjęty został do akade=- 
mji z upoważnienia N, Pana, za odznaczający się talent w 
części, który bez jeżdżenia za granicę wydoskonalił swój | tego rodzaju pracy, 
talent; dwaj pierwsi czynią wielkie nadzieje, Karol Bru. 
low pensjonarjusz towarzystwa zachęcającego artystów 


Należy wspomnieć jeszcze o sławnym  topielpiku aka- 

? demji Jekimowie, który odlsł bardzo dokładnie piekne 
rossyjskich, znany z dwóch obrazów swoich Rano i Połu- 
dnie we Włoszech, oraz Bruni, który, jak mówią dzien- 


statuty panów : Kozłowskiego, Martos , Dómout-Malinow- 
skiego i Pimenowa; wspomnićć równieź należy oakademiku 
niki włoskie, nie wachał się i$će w zawody z sławnym Ca- | Stupinie, który szczupłemi bardzo środkami założył 
anuccini, i niewachał się z pomyślnym skutkiem. Inny 
artysta rossyjski, który uczęszczał niedawno na kursa 


własnym kosztem szkołę rysunku w Arzamas, z której. 
wyszło juź kilku znakomitych uczniów. 
akademji, odznacza się teraz za granicą; jest lo pan Bas- Ten jest skrócony obraz postępu naszej akademji w 
syn, aulor kilku pięknych obrazów złożonych w akade- | tak krótkim czasie, postępu, który rozgłosił jéj sławę za 
mji, w hereinitaĝai w towarzystwie do zachęcania artystów. granicą do tego stopnia, że od pierwszej chwili jej bytu, 
W rodzaju portrelowym, przytoczymy: Rokotowa, | 
Lewickiego, Borowikowskiego , Szczukina, oraz panów 


osilicę. Projekt i plan tego gmachu zrobił budowniczy 
Kokorinow ówczasowy dyreklor akadermji ; rysunek fasa- 
dy podał budowniczy Zamo/h, Francuz, ten sam, który 
stawiał mały heremitaż i pałac hrabiego Czerniczewa a dzi- 
siejszą szkołę podchorążych :gwardji; „ukończył. budowę 


nijanakomitst artyści, jakimi są sławni Lamolh, To- 
j veli, Doyen, Guaringhi, Łasapi i wielu innych, poczyty: 
i wali sobie za zaszczyt być jéj człońkami, 


TURCJA. — Od granie tureckich dnia 28 listopada. — 
| Między wojskiem jenerała Geismara i wojskiem Mustafy 
paszy Skntaryjskiego przyszło do czynnego zajścia. Je- 
dryn (Szymon), Matwejew i Marlinow. ty rodzaju per- nervat Geismar mając polecenie aby baczył na porusze- 
spektywy, Alexcjew szedł w ślady Ganalettcgo; jego na- | "ta Mustafy paszy, dowiedział się, że tenże zamyśla por 
stępca Worobiew znany jest zaszczytnie z obrazu mo- | sunąć SUSRA Adrjsnopol, co skłoniło jenerala do postą- 
rza Mariwego, które mglował z natury, oraz z licznych wi- | pienia z Wratca aż do, Sopbji. Trzeciego dnia napotkał 
doków Moskwy, Petersburga i Odessy; jego także robo- | oddział turecki Z 1708 Albańczyków złożony, który zaj- 
ty jest piękny obraz wyobrażający wielką explozję bastjo- | umo wał mocne stanowisko oszańcowane i trzema atmatami 
nu Warneńskiego, który rysował z okrętu Miasta Paryż | brourone. - Jenerał wysłab posłańca razejmowego Żądając 
na którym znajdował się wlenczas N. cesarz Jmci. | aby mu nie tamowano wolnego przechoda, ale przyjęto go 
Szczedryn (młodszy), wysłany przez akademję w r. 1517 strzelaniem z ręcznój broni, poczćm Albańczykowie zas 
do Włoch jako pensjonarjusz, wydoskonalił się Korzystnie | czę czynić poruszenia jak gdyby na Rossjan uderzyć za= 
w jednym i drugim rodzaju. E 5 imierzali, lecz skończyło się na tém, Że sami cofnęh się Ta- 
płownie z zostawieniem szańców 1 dział które ich broniły, 
Jenerał Geismar nie pozwolił swoim ścigać za uchodzą- 
cym nieprzyjacielem, tak dalece, Że nawet dozwolono ta- 
borom jego posuwać się bez Żadnej przeszkody za korpu- 
sem. Pasza Skutaryjski donosząc o lém wydarzeniu peł. ` 
nomocnikom Porly, zapewnił na nowo o spokojnym spo- 
sobie myślenia swego i upraszał mocno, aby wydano roze 
kaz jenerałowi Geisinar wslrzymania dalszego pochodu, 


chności. > ; 
Jako malarze bitew, pięknie są znani: Jwanów i Serekow. | 
Wrodzaju krajobrazów (paysage) odznaczyli się: Szcze- 


Jako malarz rodzajowy (de genre) odznacza się pan Wene- 
lianow, który pierwszy rozpoczął zawód tego rodzaju malar- 
stwa wRossji i mimo szczupłego majątku utworzył swym ko“ 
sztem szkołę mlodych artystów, niemałe czyniących na- 
dzieje. 

Akademja wydała nam także wielu dobrych rzeźbiarzy 
między którymi celnićjsi: Gazdejew, Szubin, Kozłowski | 
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co tóż hrabia Diebitsch niczwłocznie uczynił, polecając za- 
razem temuż jeneralowi, oby kazał oddać Turkom zabra- 
ne trzy działą ze wszystkiem cokolwiek się w ręce Ros- 
sjan dostało. Zresztą wydarzenie to nie misto Żadnych 
dalszych skutków i najzupeľřniejsza spokojność przywróco- 
na została. ; ź 
—_ Ozaburzeniach które w okolicach Smirny zajść mia- 
ły, są następujące doniesienia: Już od dwóch miesięcy by- 
li mieszkańcy prowincji Nasli mocno oburzeni przez wy- 
maganie od nich nadzwyczajnych podatków, które pobor- 
cowie wedlug upodobania bez miary z wielką wybierali su- 
rowością. W końcu opawli się siłą przeciwko władzom 
rządowym, wypędzili urzędników i poborców, a'na czele 
administracji, postawili niejakiego Kiel Mehmed Zeibek, 
który pełen ducha przedsiebierczego , poczynił znaczne 
postępy i wszędzie nowych znajduje stronników. Obok ta- 
kiego postępowania swego, zachowuje jak największe umiar- 
kowanie i stale oświadcza, Że nie powstaje przeciwko suť- 
tanowi, ale przeciw ministrom, którzy nadażywają jego 
imienia w uciskaniu ubogićj klassy ludu, gdy tymczasem 
on tylko przywrócenie dawnych podatków ma na celu. 
Opanował już miasta Aidin, Ghiuselhisar, Deh-Tere i Ba- 
iudir- Capaba, z których władze pouciekały i w Smirnie 
schronienia szukały. Przy duchu jaki tam teraz panuje, 
jeżeli Kiel Mehmed nie znajdzie dalszego oporo, być mo- 
Że i to jeszcze miasto dostanie w moc swoję. 

— Pod Dźiordżewem stoją rzeczy po dawnemu: utrzymu- 
ją Że pasza nie chce wydać warowni, a jenerať Laskarów 
oczekując na nowe instrukcje, zajmuje to samo stanowisko 
w któróm byľ gdy o tém zdarzenia rapport do feldniarszatka 
Diebitscha posłał. Potęga Rossjan pod tą twierdzą, ma 
wynosić do 9000 ludzi. z 2 
— Z Jass donoszą, że tam codziennie 25 osób umiera. 
-- Z Smirny, d. 18 października. -- Dnia 18 b. m., zawinął 
tu wiceadmirał Rigny na -okręcie linjowym Conqzeranć i 
został powitany przez wszystkie zagraniczne okręty w 
przystani tutejszćj znajdujące się. Powrót jego w tę cko- 
dicę zrobił wiclkie wrażenie. Tegoż samego dnia przy- 
był także admirał Heyden incognito na pokładzie francu z- 
kiego okrętu admiralskiego i wysiadł u niderlandzkie- 
go konsula pana vau Lenncy. Pewną jest rzeczą, że po- 
dróż admirała niema innego celu jak tylko zwiedzenie pie- 
knych okolie miasta handlem swoim na Wschodzie sła- 
wnego, Admirał Heyden przechodził się po ulicach i ryn- 
kach, zwiedził wszystkie bazary, meczety i główniejsze 
gmachy» Dnia 14 pojechał do Burnabat zachwycajacćj swo- 
ją pięknością wioski i bawił tam w domu pana- Winkicl- 
mana konsula szwedzkiego. Za powrotem do miasta-da- 
wał dla admirała pan Lenney wielki obiad, na któren Za- 
proszony był adm. Riany i konsulowie zagraniczni. Dnia 
15 zwiedził admirał wioski Bundża i Kaklundża; w pier- 
wszój <-odwiedził pana Prokesz w jego domu wiejskim. D. 
16 był na obiedzie u adm. Rigny, gdzie także znajdowali 
się konsulowie zagraniczni oraz officerowie i dowódzcy 
eskadry francuzkićj. Wieczorem udało się całe zgroma- 
dzenie do pana I)uprć, konsula, na herbatę, który zapro- 
„sił admirała na dzień następny na wielkiobiad. Hrabia Hey- 
denu oczekiwał na przybycie korwety z swojćj eskadry, 
ną którćj popłynie do Varla, a ztamiąd aa okręcie Azow 
prosto do Poros i do Eginy. ZZ 
«- Donoszą z Bukarestu pod d. 2 listopada, że zaraza mo- 
rowa w całćj Wołoszczyznie znacznie się zmniejszyła, do 
czego oprócz użytych środków ostrożności, wcześne zimno 
wiele się przyczyniło. W samym Bukareszcie wydarzyło 
się w ostatnich dniach najwięcćj trzy zdarzenia śmierci. co- 
dziennie, a byly i takie dnie w których nikt pie umarł. 
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/ A * 
Równie zaspokajające wieści odbićramy z prowiucji: w Brai- 
łowie, Fokczan i Brajlica od kilku miesięcy nikt nie umarł 
na zarazę, W Katarasz które otoczono kordonem, zaraza 
podobnicż dużo się zmniejszyła. W Krajowie najwięcćj 
kiedy co. dni 5 lub-6 wydarzy sięjaki przypadek śmierci 
z powietrza, a w Piteszt, Kimpina i Plojcszt, jeszcze rza- 
dzićj; wiele micjse które były zarazą dotknięte, są już 


zupełnie oczyszczone. 


LR 


mam ZE PNI NE ——— : 


-- W Adrjanopolu, podług listów z- dnia 30 października, 
spodzićwano się, że to miasto najdalćj za dni 10 przez Ros- 
sjan opnszczone będzie. Główna kwatera zimowa hr. Die- 
bitscha ma być przeniesiona do Selimno pod Bałkanami. 
Piąty i szósty korpus rossyjski oddalił się już z Adrjanopo- 
Ja na-powrót do ojczyzny. = : 


WIADOMOSCI NAUKOWE. 
Pamięinik pana Albert de Rocheforts o Polsce za Jand: 
Kazimierzą. 


(Z Dzien. Warszawskiego. J 
"Nie nie może sprawić takićj przyjemności dla zwiedzac 


jącego obce kraje, jak rozmaitość obyczajów naarodowych, - 


widok dworów, szczególnićj w cesarstwie Niemieckićm 
i w Polsce, gdzie panują dwaj najpotężnićjsi w Europie 
monarchowie; wreszcie rozmaitość klimatów i położenia 
krajów, którym natura coraz odmiennych darów nżycza. 
Rzeczywiście, gdyby nie więcćj nie było można widzićć 
w Polsce jak zupy solne pod Krakowem, juzby to samo 
powinbo zachęcić podróżnika do zwiedzenia tćj części Eu- 
ropy. Ale młody Francuz chcący z korzyścią czas swoj 
na podróżach przepędzić, wiele mą daleko ważniejszych 
rzeczy do widzenia w tym kraju, Nim się zbliży do jego 
granic, nim ujrzy jego piękne” wioski, pola okryte .najbuj- 
niejszemi kłosami, wielkie miasta, pałace i dwory, może 
zwiedzić po drodze czarowne i odsprzyrodzenia ukochane 
doliny Szwajcarji, widzieć mnóstwa miast, fortece 1 zam- 
ków, w Niemczech, 


dzielny. É Z z 
; godne widzenia, 


Sanie mówię zupy solne jnzby były god 1 
gdyby nawet nie slyszał o sejmach warszawskich, nad któ- 
re wątpię żeby co było wspanialszego na świecie; przy- 
najmuićj ja w moich podróżach po Europie nie podobnego 
nie widziałem. Na te sejmy zjeżdża się z całego państwa 
szlachta, którćj grzeczność i uprzejmość słusznie może cn= 
dzóziemca zadziwić, a która we wszystkićm, w ubiorach 
nawet od naszćj się różni. Tak świetnego tytułu szlache- 
ctwa nigdzie nie masz i nie było, Tam zwyczajny szla- 
chcie równa się dostojeństwem możnym xiążętom zagrani- 
cznym, a byleby kto ten tytnł posiadał, możny czy naj- 
uboższy, niema nad siebie wyższego. Szlachta polska bar- 
dzo kacha swoję wolność; nie chce bndować w krajn for= 
tece, sądząc się być zawsze zdolną do odparcia nieprzyja= 
ciela: dlatego nim się sejm zbierze, nim ogłosi wojnę, na= 
pastnik obcy ma czas: ubiedz do swego Kraju z bogatym 
łupem. Polacy są szczególnićj mężni w boju, a ich kawa- 
lerja prym trzyma wszędzie. Każdy kawalerzysta ma ka- 
rabiu, pistolety w olstrach, przy prawym boku toporek, 
przy lewym szal lę, kolczan z łukiem na plecach, na przy= 
padek gdy prochu zabraknie, aby mógł strzałami razić 
pierzehającego nieprzyjaciela, Ubiór polski jest długa sn- 
knia granatowa „żólta Jub czerwona, na:głowie czapka z 
paskiem kunim lub sobołowym, na nogach bóty safjanowe 
podobne troche do obuwia tureckiego, z jedną podeszwą, 
ale za to podkate żelazem , co- spra wia wielki stuk za ka- 
zdóm: stąpieniem, tak, jak od sabotów u naszego pospólstwa; 
a czasem nawet aż iskry się sypią po kamieniach. 

Polacy powszcelimie prawie są wzrostn wysokiego, 
kształtni, wspaniałej postaci, szlachetirego wejrzenia i bar- 
dzo piękućj twarzy: Kobiety Bie są w tćj mierze do nich 
podobne; mnićj są piękne, tanićj każtaltnej, kibici: jednakże 


gdzie każdy xiąże ma swój dwór u- 


S 


mężowie bardzo je kochają, choć nigdy nie dają nad sobą 
-patować. Kiedy mąż przychodzi do domn, żona cataje go 


w prawą reke, tak jak dzieci witają rodziców. Są nawet 
troche zazdrośni, nauczyli się bowiem tego we Wloszech, 
gdzie bardzo wielu ich jeździ; stąd též żony rzadko wy- 
chodzą z domu a rzadzićj jeszcze znajdują się w licznych 


r 
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Nie masz w tym kraju oberży na traktach; szlachcie za- 
jeżdza do szlach ica, albo: wozi z sobą chléb, wino, miga 
30, słowem wszelką prowizję, zwłaszcza jeżeli ma gdby- s 
wać drogę przez proste lasy, gdzie ledwie czasem można 
obaczyć chaty wieśhiacze, W takim razie wieśniak obo». 


kompanjach. Na zabawach bardzo lubią mężowie jeśli kto | "'iżdny Jest przyjmować u siebie szlachcica; dawać muco 


ich żony bierze do tańca, owszem poczytają to za pewien | ma najlepszego, puszczać na paszę jego konie; 


rodzaj grzeczności dla siebie: IKobićty są grzeczne, uprzej- 
me: owych przygryzków , uszczypliwych rozmów naszym 
damom właściwych, nigdy między Polkami nie usłyszy: 
W obyczajach bardzo skromne , łagodne w obejściiu się, 
naturalne w poruszeniach. Ale w ubiorach zbytkują. No- 


"szą krótkie spodnice z bardzo pięknych materji, i pewien 


rodzaj zwierzchnćej sukni aż do kostek spadającćj, obszy- 


a przezco 
gość. j idący na sejm lub na. wojnę, mało wydatków ponosi. 

„ Jeżeli szlachcie jest pojmany w niewolę, król go powi- 
nien wykupić. Kto chce takiemu .człowiekowinajwiększą 
zniew age wyrządzić, dość żeby go nazwał chłopem; co zna- 
czy niowolnika, wieśniaka,'eztowieka podlego siana. Tru- 
duić +się handlem fokciowym lub fuatowym, trzymać dom 


tćj sobolami z rzędami-drogich kamieni. Włosy w puklach publiczny, jestto u nich rzecz godna oslalnićj pogardy. 
. + 3 pe. z $ . 4 x + , . . . 
spadają im na twarz, z tyłu zaś wiszą w warkocz splecio- | Zydów w tym kraju jest mnóstwo, trudaią się handlem “i 


ne. Na otwartóm powieżrzu chodzą zwykle w maskach 


do połowy tylko twarz zakrywających, ale to bardzićj po | gni biją ich na ulicach, 


wsiach jak w miastach. È 
— Polacy lubią podróżować po obcych krajach, i w uczee 
nia się rozmaitych języków szczególnie mają upodobanie. 
Łaciński tak jest n nich powszechny, że dziesięcioletnia 
dziatwa, robotnicy, pastachy (!), włościańie, mieszczanie, 


szalbierstwem; ale obywatele źle Się z nimi nie obchodzą, 
jako tego napatrzylem się w Rzy- 
mie; a to z powodu Że są bogaci, i Że w razie potrzeby 
wygadzają królowi lub senatorom znaczacmi suminami. 
„Jeńcy tatarscy są niewolnikami króla, który także, ró- 
wnie jak każdy bogaty szlachcic, mają naswoim dworze haj- 
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szlachta, bogaci i biédni, doskonale ten język posiadają, duków, kozaków i huzarów. Pierwsi są Węgrzy albo Niem- 
> AU $ ; ; alj : sę 2353) A 
choć w wymawianin wyrazów nie mogą się z nami ró- | cy; płacą im na lydzień pół: talara jeżeli konną słażbę 


wnać (*) 


„ Mają uniwersyteta, w Krakowie, Zamościn, Po- 


„odbywają, a trzecią część talara jeśli są piesi; za to zaś kas 


znamiu i w innych miastach. Szlachta o własnym koszcie Żdy a nich pozwala być panem nawet swojego Życia 
j ego Ż 3 


idzie na wójnę, otoczona zwykle mnóstwem służalców.;| 


dla tego nim przybędzie do obozu, który czasem o 200 mil 
francuzkich jest oddalony, tak wicłkie ponosi wydatki, 
że zamiast przez czas niejaki granie pilnować, musi do 
domu wracać, aby tam znowu żyć po pańska. Do stolu 


używają sróbra, ubićrają się przepysznie; otoczeni dworem | krajem 
ck > . +i 3 


rym ĉyjemiy-nic podobnego nie widział, 


Jak zbytkują Polący w. ubiorach, dowodem jest posel- 
stwo ich;do Paryża po xiężniczkę Marję: wiek cały w któ- 
Nie. wiem do- 
prawdy jak ua to staje w Polsce, która wprawdzie jest, 
mogącym dostarczyć wszystkiego co tylko potrze- 


swoim, lub ma ucztach u przyjaetół piją do upadłego. Wi-| ba do n»jwygodniejszego Życia, ale, żeby podobne wyda- 


na sprowadzają z Węgier, z Grecji, z Włoch, z Francji, 
z Hiszpanji, z nad Rena. Eokaje nawet i cała dwortka 
halastra pijć ten tranek; co u nich znaczy pewien rodzaj 
zaszczyt, i jest oznaką szczerości serca, że niby osoba 
częstująca gardzi interesem i nie dba o wydatki. Do po- 
traw używają obficie szafranu i bakalji; cukru u nich nie- 
zmiernie wiele wychodzi; przy każdym obiedzie maszą 


"być koniecznie na stole różne cukry z niego porobione. 


Wiernisą w przyjdzni, wdzieczniza wyświadczone przy- 
sługi, otwartego serca; szczególnićj zaś wzgląd mają na cu- 
dzoziemców , których zawsze starają się przekonać o szla- 
chetności swęgo narodu: gotówi są nawet dać im co mają 
najdroższego byle nie opuszczali ich domów nie wziąwszy 
dowodów polskićj gościnności. Jestto wreszcie zwyczej 
do którego się chętnie lnbią stósować. Uboższa szlachta 


otacza osoby xiążąt i majętniśjszych obywateli, którym | P'la się w twarz, Że na cały kościół słychać. 


tki czynić bylo można — wprawdzie nie pojmuję. Za to 
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niższa klassa: luda jest uboga, wycieńczona Pracą, mieszka 
uędznie razem z końmi, bydlew, ,kurami i świaiami, Jee 


doak ma z czego Żyć, bo Polska jest krajem bardzo Ży- 
zaym. 
Za napój używają piwa albo miodu, ponieważ woda, 


jako w kraja płaszczyzaowatym, jest zła i niezdrowa: kto 


jéj: używa, dostaje choroby kotuna, Wszyscy z turecka 
podgalają głowy. - Szczególniejszą jest rzeczą, że zawsze 
się słarają mićć świeżo ogoloną broję. Z rana twarz i 
głowę myją zimną wodą; potém idą na mszę, którćj Ža- 
danego dnia nie opuszczają. W kościele kladą się pla- 
ckiem na ziemi, a kiedy xiądz podnosi hostję, tak mocno 

i Wielki post 


wszędzie towarzyszy konno albo w pojazdach pańskich; z | bardzo ściśle obchodzą; biczują się na rogach ulic, nie je- 
panami siada do stołu, dla różnicy od prostych sług, któ- | dzą nawet z masłem eni z jajkami; chetnie pośzczą o gto- 
rzy muszą chodzić piechoto. Często można widzićć do 


trzydziesta lub czterdziesta młodćj szlachty bogato ubra- 
nej, na pięknych koniach towarzyszącćj majętnemu oby- 
watelowi, któremu ten przepych znaczną część dochodów 
niszczy. Dla tego Polacy mając jedyne źródło dochodów 
w. grantach przez siębie posiadanych, przymuszeni są wy- 
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ape swoich synów nadwery magnatów aby tam bawili. lji; pieczeń cielęca jest u niego osobłiwszym przysmakiemę 
śmierci ojca, który tymczasem żyje z przyjaciołni, traci | 4a napoj używa gorzałki. i SZ 


pieniądze na uczty, ubiory, nautrzymanie zgrai dworskich. 


rk 1511. A sez zje PB NR 
GC) Polacy wymawiają jak Włosi. a zatëm dobrze; bo: we 
Francji nie można prawie zrozumieć tego języka : jakieś spićwa- 
nie, przeciąganie wyrazów, częste wymawianie u, jak ju, lub jak 
o (np. domi-njus vobiskom ); wreście brzmienia nosowe i przektrę- 


„ €anie łaciny na sposób niby Francuzki, niejędnego Pałaka , Wlo- 


cha, a nawet Niemca zadziwi4. 
a. 
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dzie piątki i soboty, szczególnićj zaś piątki które są dnia- 
mi poświęconemi pobożności w tym kraju; owszem zwy=. 
czaj ten jest tam prawami przepisany. Lud prosty pijas 
jednego kafla chociaż jest wiele osób; nie zna ani obru- 
sów aniserwet; na wielką paradę używa szafranu i baka- 


(Dokończenie nastąpi). a 
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TEATR NARODOWY. Dziś dana będzie pierwszy raz nowa czarodziejsko- 
allegoryczna melodramma pod tytulem: Chłop ZEM czyli Dziewczyna 


s światu Czarownego. kz 


y n cu BUANEDD TRE PILE IRATE ED 
ICY ZABIEJ Nro 4I% > 


m r O TOO O A 


